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TRY 


OSTATNIE SŁOWO B. MIN. CZECHOWICZA 


P. Czechowicz: Jestem wdzięczny p. 
oskarżycielowi, posłowi Wyrzykowskie- 
mu, że podał w watpliwość moje zasługi 
w roli Ministra Skarbu, że ironizował 
nad ostatnim ustępem mego przemówie- 
nia na Komisji Budżetowej, w  którem 
zaakcentowalem, że miałem szczęście (po 
wiedziałem szczęście, a nie zasługę) upo- 
rządkować polskie finanse. Tu p. Czecho- 
wicz przedstawia w jaki sposób obcinał 
żądania poszczególnych Ministrów, co 
powodowało niejako stan wojny: pomię- 
dzy nim, a reszta jego kolegów. 

Jeżeli potrafriem tak znacznie zredu- 
kować żądania imnych Ministrów, to tyl- 
ko dłatego, że bezpośredni udział w tej 
pracy brał p. Marszałek Pilsudski, który 
bezpośrednio uczestniczył w całym szere- 
gu żmudnych i tygodniami trwających 
konierencyj i którzy moich byłych kole- 
gów zmusił do tak daleko idących 

ustepsiw. 

Polemizując z zarzutami p. Wyrzykow- 
skiego, p. Czechowicz zaznacza, że do- 
bra konjunktura skończyła się w r. 1926. 
Tymczasem, zdaniem p. Czechowicza ca- 
ły rok 1927 był bardzo pomyślny, pomi- 
mo ujemnego bilansu handlowego. Da- 
lej twierdzi p. Czechowicz, że „rok 1928 
był jeszcze pomyślniejszy*. „Nie w bilan- 
"PAR leży punkt ciężkości Pol- 
ski”, 

Dla takiego kraju znaczenie decyduja- 
ce ma zaufanie zewnętrzne. Myliłby się, 
kioby sądził, że Polska potrafi rozwijać 
się w takilem tempie, w jakiem musi, jeśli 
chce wytrzymać konkurencję innych 
państw, jeżeli będzie odcięta od dopływu 
tak bardzo nam potrzebnych i decydują- 
cych o naszym dobrobycie kapitałów za- 
granicznych. I zła przysługę robia ci, któ- 
rzy z lexkomyślnościa, powiedziałbym, z 
ta opinja zagraniczną się nie liczą, któ- 
rzy często rzucają oskarżenia, podejrze- 
nia, które skwapliwie sa podchwytywane 
potem, gdyż kapitał jest podejrzliwy, i 
które niesłychanie ujemne konsekwencje 
dla naszych zdolności kredytowych jako 
państwa mogą mieć i maja. 

„Dalej p. Czechowicz stara się udowod- 
nić, że za jego czasów wcale nie było 
przeciążenia podatkowego, przyczem po- 
"sługuje się różnicą kursu złotego w la- 
tach poprzednich į obecnie. Co do prze- 
prowadzenia reformy podatkowej, zazna- 
cza p. Czechowicz, że. „dziś byłoby moż- 
liwe przeprowadzenie takiej reformy, ‘któ 
raby jeszcze bardziej obciażyła tych, któ- 
rych ekonomiści uważają za przeciażo- 
nych“. 

Pan Lieberman już na plenum Sejmu 
20 marca przeniósł punkt ciężkości na 
nielojalność Rzadu w stosunku do Sejmu, 
objawiorą przez to, że Rząd tak długo 
zwlekał z przedłożentem owych ustaw, 
przyczem usiłował dowieść, że głównym 
sprawcą tej nielojalności byłem ja. Byłem 
tembardziej zdzrwiony, bo przecież w 
Komisji Budżetowej złożyłem dowód, że 
starałem się o pirzyśpfeszenie tej sprawy. 

Mówca przytacza ustępy artykułów 
„Robotnika“, z których to artykułów wi- 
dać, że zdaniem autorów przedłożenie 
owych ustaw było przedewszystkiem rze 
cza Prezesa Rady Ministrów. (Minister 
Skarbu miał jedno wyjście: Podać się do 


dymisji i to też uczyniłem z zwiazku z tą 
sprawą 16 listopada. Jeżeli potem dymi- 
sję cotnąłem, to dlatego, że posłowie u- 
chwalili 5 grudnia w Sejmie, że przyjmu- 
jje się do wiadomości oświadczenie pana 
Bartla, iż kredyty zostana przedłożone 
do ustawowego zaiwierdzenia. Jeżeli zaś 
mówi się o dymisji Ministra Skarbu, to 
trzeba się trochę zastanowić nad tą rze- 
czywistością. Czy stosunek między wła- 
dza ustawodawczą a wykonawcza w r. 
1927 był mormalny? Śmiem wątpić. Wia- 
dome przecież było wszystkim posłom, 
że Rząd p. Piłsudskiego z Sejmem nie 
współpracuje, że w Sejmie się nie poja- 
wia, że członkowie jego asystuja tytko 
przy ceremonjach. 'Na to się nawet po- 
słowie oburzali. 

Dlaczego wymagacie od Ministra 
Czechowicza, żeby był jedynym Śmiałym 
obrońcą praw Sejmu, skoro 444 poważ- 
nych mężów, jak się wyraził Wiceimassza- 
tek Woźnicki, nie mogło się zdobyć na 
żaden krok wyraźny. P. Lieberman mówi, 
że chodziło mu o obronę praw budżeto- 
wych Parlamentu. Na taką obronę przysłu 
giwała panu droga doskonale panu zna- 
na. Wolno Panam było uchwalić votum 
nieufności badź całemu Rządowi, bądź 
Ministrowi Skarbu, o ileby w Rządzie po 


zostawał. Dlaczego pan nie poszedł ta 
droga? 
P. Lieberman, jako prawnik, jednak 


zapomina o artykułach Konstytucji, które 
dła niego nie sa wygodne. Art. 7 mówi o 
składaniu sprawozdania, t. j. zamkniecia 
rachunkowego w gospodarce państwo- 
wej. A art. 9 powiada, że Najwyższa Iz- 
ba Kontroli przedkłada Sejmowi wniosek 
po rozpatrzeniu sprawozdania Rzadu © 
udzielenie Rzadowi absolutorjum. Dlacze- 
go p. Lieberman prześlizgnał się nad te- 
mi artykułami, majacemi najistotniejsze 
znaczenie? Jeżeli Konstytucja tak rzecz 
ujmuje, to nie chcac bynajmniej unikać od 
powiedziałności, nie mam zamiaru cho- 
wać się za nikogo, za Marszalka też się 
nie chowam. Ale wymagam, żeby moja 
odpowiedzialność była zgodna z prawem 
i z Konstytucją, 

Pos. Liebenman mówił dalej — długo 
i obszernie — że działa w imię troski o 
dobro i interes Państwa. Ale przecież 
Panowie mieli wykazy N. I. K. z dokład- 
nemi motywami; przecież Panowie wie- 
dzieli, że to były wydatki na najkoniecz- 
niejsze rzeczy. Mogli Panowie zakwestjo- 
nować parę miljonów, ale dlaczego Pano- 
wie zrobili z tego taki kolosalny nabój? 
Tak nie wolno robić i mówić. Rząd prze- 
kroczył budżet o 600 miljonów — zbrod- 
nia — oddać pod sąd. P. Lieberman sadzi 
że to z troski o interes państwa wynikło? 

P. Lieberamn apelował do Wysokiego 
Trybunału, aby wział w obronę prawa. 
A ja Panów proszę, aby przed p. Lieber- 
manem i jego atakami były wzięte w obro- 
nę art.7i O naszej Konstytucji, o których 
p. Lieberman zapomniał. I zwracam się 
do Wysokiego Trybunału z ta wielka 
prośbą, aby nie była usankcjonowana ta 
straszna w konsekwencji teza, jaka p. Lie- 
berman postawił, że każde przekroczenie 
budżetowe powinno pociągnąć za soba 
natychmiastowa ; 
i stytucyjna Ministra Skarbu. 


odpowiedzialność kon- | kwoty 
Ażeby nie 8.000.000 zł., później przez radę Mini-! 


była przyjęta teza, która się zrodziła albo 
z mieszczerości, albo z prymitywnego uj- 
mowania tak poważnego zagadnienia. 


UNAŁ STANU 


Po skończeniu ostatniego słowa p. 
Czechowicza Trybunał udał się o godz. 
4.40 na naradę dla sformułowania pytań. 


PYTANIA 


W piatek, o godz. 9 min. 30 wznow1o- | 
ne było posiedzenie Trybunału Stanu, na 
którem p. prezes Supiński odczytał pyta- 
nia następujące: í 

1) Czy dowiedziono, że w okresie od 
dnia I kwietnia 1927 r. do końca listo- 
pada tegoż roku, w którym dwukrotnie 
odbyła się sesja nadzwyczajna i raz Sesja 
zwyczajna sejmu, otwierane były kredy- 
ty w łacznej kwocie na sumę 219,913,253 
zl, nieobjęte budżetem, ustalonym w u- 
stawie skarbowej, z dnia 22 marca 1927 
r., bez złożenia w tym względzie sejmo- 
wi wniosku i bez uzyskania na to przy- 
zwolenie w drodze ustawodawczej? 

2) Jeżeli czyn, opisany w pytaniu 1 
był dokonany, to czy stanowi to przestęp 
stwo konstytucyjne w rozumieniu art. I 
ustawy z 27 kwietnia 1023 r. o trybuna- 
le stanu? 

3) Czy b. Minister Czechowicz jest 
winien przestępstwa, wymienionego w py 
taniu 1-em? 

4) Czy dowiedziono, że w okresie od 
dnia 1 grudnia 1927 r. do 31 marca 
19028 r., to jest po rozwiązaniu sejmu, 
zarządzonem orędziem P. Prezydenta 
Rzplitej z 28 listopada 1927 r., były 
otwierane w różnych odstępach czasu kre 
dyty w łącznej kwocie 346.474.909 zł. 61 
groszy, nieobjęte budżetem, ustalonym w 
ustawie skarbowej z 23 marca 1927 r. i 
nie przedłużone nowowybranemu sejmo- 
wi ani w dniu otwarcia sesji, ani w ja- 
kimkolwiek dniu późniejszym wniosku o 
uchwalenie wymienionych kredytów w dro 
dze ustawodawczej ? 


strów uchwałą z dnia 8 lutego 1928 r. 
zostały przyjete do wiadomości, jako 
dyt dodatkowy do dyspozycji prezesa Ra 
dy Ministrów, niezgodnie z ustawą skar- 
bową, oraz z działem 1 par. 11, części 
lv preliminarza budżetowego, ustanawia- 
jacym dla funduszu dyspozycyjnego tyl- 
ko sumę 2.000.000 zł.? 

11) Jeżeli czyn, w pytaniu 10 opisa- 
ny, był dokonany, to czy stanowi przestęp 


'stwo konstytucyjne w rozumieniu art. I 


ustawy z 27 kwietnia 1923 r. o Trybunale 
Stanu? U - 

12) Czy b. Minister Czechowicz jest 
winien przestępstwa, wymienionego w py 
taniu 10-em? 

12) Czy dowiedziono, że w ciagu To- 
ku 1027,28 dokonano przeniesień po- 
szczególnych kredytów na inne rubryki, 
dla nich nie przeznaczonych nawet z jed 
nych Ministerstw na drugie, które to 
kwoty wynoszą 29.256.105 zł.? 

i4) Jeżeli czyn, opisany w pytaniu 
l3-em, był dokonany, to czy stanowi on 
przestępstwo konstytucyjne w rozumieniu 
ustawy z 27 kwietnia 1923 r. o Trybuna- 
le Stanu? 

15) Czy b. Minister Czechowicz jest 
winien przestępstwa, wymienionego w Py, 
taniu 13-em? 

16) Jeżeli b. Minister Czechowicz 
jest winien przestępstw, opisanych w py- 
taniu 1, 4, 7, 10 1 13, to czy ulega ka- 
rze i jakiej? 


WNIOSKI 


5) Jeżeli czyn, opisany w pyłaniu 4, 
był dokonany, to czy te stanowi przestęp- 
stwo konstytucyjne w rozumieniu art. 1 
ustawy z dnia 27 kwietnia 1923 r. o Try- 
bunale Stanu? À 

6) Czy b. Minister Czechowicz jest 
winien przestępstwa, wymienionego w py 
taniu 4-em? ; 

7) Czy dowiedziono, że w ciagu roku 
budżetowego 1927/28 uskuteczniano wy- 
datki państwowe częścią na cele, nieprze- 
widziane w rubrykach budżetu państwo- 
wego, częścią w rozmiarach, przekracza 
jacych granice kredytów, temi rubrykami 
ustalonych ? 

8) Jeżeli czyn, opisany w pytaniu 7, 
był dokonany, to czy stanowi to przestęp- 
stwo konstvtucyjne w rozumieniu art. 1 
ustawy z 27 kwietnia 1923 r. o Trybuna 
le Stanu? 

9) Czy b. Minister Czechowicz jest 
iwnien przestępstwa, opisanego w pyta- 
niu 7? : 

10) Czy dowiedziono, że bez wszel- 
kiej podstawy prawnej i niezgodnie z u- 
stawą skarbową, a nawet bez uchwały ra 
dy Ministrów otworzono do dyspozycji 
prezesa Rady Ministrów kredyt: na mie- 
siąc grudzień 1027 r. w kwocie 1.671.976 
zł. 64 gr., na styczeń 1928 r. w kwocie 
2.140.654 zł. 43 gr., na luty 1028 r. w 


OSKARŻYCIELI SEJMOWYCH 


Po odczytaniu oskarżyciel, pos. Lie- 
berman oświadcza, że akt oskarżenia mó- 
wi o funduszu dyspozycyjnym 8 mil., bez 
szczegółów wydania tego kredytu. Roz- 
prawa jednak i śledztwo wykazały, że 
kredyty 5 mił. otwarto 19 grudnia, a 3 
mil. dopiero 14 lutego na podstawie u- 
chwały Rady Ministrów z dn. 10 lutego, 
prócz tego z aktów Śledztwa wiemy także, 
jak zostały zrealizowane te kredyty. Otóż 
wnoszę, żeby to pytanie jednak uwzględ- 
niło te okoliczności. Następnie co do 
wszystkich pytań wnoszę, aby zawierały 
kwestję umyślnego lub nieumyślnego po - 
pełnienia winy, ponieważ ta kwestja sta ' 
nowi moment ustawowy. . i 

Obrońca, p. dr. Paschalski zaopono ' 
wał przeciwko pytaniom przez Trybunał 
zaprojektowanym, domagając się, aby 
ograniczyły się one ściśle do tej formy, 
w jakiej przedstawił sprawę Sejm. 

Przemawiali jeszcze raz pos. Lieber- | 
nian i obrońca adw. Paschalski, poczem | 
prezes p. Supiński odroczył posiedzenie 
trybunału do soboty, godz. 10 przed po- 
łudniem. > i 

W sobotę o godzinie 10 min. 45 Try- 
bunał Stanu ogłosił, że częściowo u- 
wzgłędnił wniosek oskarżycieli w sprawie 
wspomnianych już wyżej pytań, a mia- 


kwocie 4.136.206 zł. 92 gr., które to trzy 
zaokrąglone na łączna kwotę. 


nowicie uzupełnił je pod Nr. Nr.: 3, 6, 
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(Dokończenie na stronicy 2) 
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TRYBUNAŁ STANU 


—— 


12 i 15 przez wstawienie słowa „u- Następnie przew. Trybunału p. Supin 
ślnego“ tak, że pytania odnośne będa ski zwraca uwagę obrońcy adw. Paschal- 
„miały: „Czy b. Minister Gabrjel Cze- skiemu na użycie niestosownego wyraże- 
chowicz jest winien umyślnego PRZEJ ia w jego piątkowej przemowie, poczem 
nia przestępstwa“ i t. p. ogłasza odroczenie rozprawy do popo- 


PIELGRZYMKA POLSKA U PAPIEŻA 
RZYM. (PAT). — Ojciec Święty mie. Papież przemówił do pielgrzymów, 


| przyjął 90 pielgrzymów polskich z pry- przypominając ze szczerem wzruszeniem. 

| masem Kardynałem  Hlondem na czele szczegóły swego pobytu w Polsce, po 

oraz rektorem instytutu polskiego w Rzy czem pobłogosławił pielgrzymów, ich die 
cezję oraz całą Polskę. 


Przewodniczący więc odczytał wszyst łudnia. 


kie pytania w nowem brzmieniu: 


POSTANOWIENIE TRYBUNAŁU 


O godz. 9 wieczór Trybunał Stanu 
ogłosił następującą uchwałę: 

Zważywszy, że w myśl art. 4 i 7 kon- 
stytucji uchwalanie budżetu i 
wykonania tegoż stanowią wyłączne i pod 
stawowe 
zaś stosowanie się do budżetu i wylicza- 
nie się z dokonanych wydatków zasadni- 
czy konstytucyjny obowiązek rządu, 

że jedynie Sejm powołany jest do me- 
rytorycznej oceny otwartych przez rząd 
kredytów i dokonanych wydatków, 

że oceny takiej w razie uchylania się 
przez rząd od wykonania swojego obo- 
wiązku konstytucyjnego przez niezgłosze 
nie do zatwierdzenia Sejmowi kredytów 
dodatkowych bądź zamknięc  rachunko- 
wych, Sejm władny jesi dokonać w każ- 
dym czasie, nie wyczekując nawet przed- 
stawienia rządowego (art. 7 konstytucji) 
i wniosku Najwyższej izby Koniroli (art. 
9 konstytucji), 

że w uchwale sejmowej z dnia 20 
marca 1929 r. Trybunał Stanu nie znaj- 


kontroli 


prawo ciała ustawodawczego, | 


duje ostatecznej oceny merytorycznej 
otwartych przez Gabrjela Czechowicza, 
byłego Ministra Skarbu, poza budżetem 
kredytów, 

że w aktach Trybunału Stanu znajdu- 
je się obecnie materjał do takiej oceny, 

że należyte rozstrzygnięcie sprawy, 
przekazanej Trybunałowi Stanu wymaga 
uprzedniej merytorycznej oceny przez 
Sejm kredytów otwartych przez oskarżo- 
nego poza budżetem, 


że zgodnie z art. 15 ustawy o Trybu- | 
nale Stanu przepisy ustawy postępowania 


| OCALENIE HISZPAŃSKICH LOTNIKÓW 


karnego moga mieć w postępowaniu 
przed Trybunałem Stanu tylko odpowied- 
nie zastosowanie, 

Trybunał Stanu jednogłośnie postana- 
wia: 

Postępowanie w sprawie niniejszej za- 
wiesić do czasu wydania przez Sejm Rze- 
czypospolitej Polskiej uchwały zawiera- 
jącej ocene merytoryczną zakwestjonowa 


nych przez Sejm pod względem formal- | 


nym kredytów. 


10-CIOLECIE WERSALU W POZNANIU 


POZNAŃ. — Stosownie do wezwa- 
mia ogółno - narodowego komitetu obcho 
du Traktatu Wersalskiego przybył do Po- 
znania z całego kraju szereg poważnych 
osobistości... 

Obchóć tózpoczął się uroczystem na- 
bożeństweni. 

Na nabożeństwo przybyli Członkowie 
komiteteenarodowegó polskiego w" Pary- 


łecznych i lorganizacyj narodowych jak 
również reprezentanci narodów  sprzy- 
mierzonych. 

Pontyfikałna Mszę odprawił przed 
wielkim ołtarzem ks. Biskup Dymek w 
asyście licznego kleru. Po Mszy św. ks. 
Arcybiskup Teodorowicz wygłosił pod- 
niosłe kazanie, w którem podkreśhł dla- 
czego tak uroczyście obchodzimy 10-iecie 
Traktatu Wersalskiego. 

Po nabożeństwie rozpoczął się wla- 
ściwy obchód w dworze Huggera na P. 
W. K. 

Na podjum zasiedli członkowie b. ko- 
mitetu narodowego w Paryżu z p. Roma- 
nem Dmowskim na czele oraz członkowie 
prezydjwm komitetu obchodu. Wchodza- 
cego na salę Romana Dmowskiego obec: 
ni przywitali powstaniem z miejsc i dłu- 
gotrwałą owacją na jego cześć. Również 
gorąco witano ks. Arcybiskupa Teodoro- 
wicza, ks. Bsp. Dymka, ks. infułata Kłosa, 
oraz jen. Józefa Hallera. Ponadto przy- 
byli przedstawiciele społeczeństwa z ca- 


ubiegłych wykazało; że sprawa 
Żu, przedstawiciele różnych zrzeszeń spo- | 


łego kraju. Wśród ogółnego skupienia 
przystąpiono do przemówień. 


AUSTRJA OD 
„DORADCA P. KAY USTAPIŁ“. 
WIEDEŃ. (PAT). — Na posiedze- 

niu rady generalnej austrjackiego banku 

narodowego zakomunikował prezydent 

Reisch, że zagraniczny doradca banku 


BERLIN. (PAT). — Zakończyła się 
rozprawa w trybie przyśpieszonym prze- 
ciwko sprawcom zamachu na generalnego 


MADRYT. (PAT.). — Statek baza dla 
samolotów „Eagle“ odnalazł „Numan- 
cję* w pobliżu Azorów. Lotnicy nie po- 
nieśli żadnego szwanku. 

MADRYT. —Wedlug informacyj pism 
łotnicy zaraz po odiocie napotkaii gęstą 
mgłę, wobec czego musieli lecieć bardzo 
wysoko. Tam wiatr zniósł ich na południo 
wy zachód, wskutek czego minęli Azory i 


ZYSKAŁA SAMODZIELNOŚĆ 


! Kay składa swoją funkcję w myśl statutu 
banku z dn. 30 czerwca r. b. Fakt ten 
zaznacza prezydent, jest ważnym krokiem 
naprzód w kierunku przywrócenia saino- 
dzielności gospodarczej i państwowej re- 


publice austrjackiej. 


PO ZAMACHU NA KONSULA FRAŃCUSK. 


| konsula francuskiego w Berlinie, małżon 
kom Makarowym. Oboje skazani zastali 
na 2 miesiące więzienia za niedozwolone 


noszenie broni. 


mie mogli na nich ladować. Wśród gestej 
mgły opuścili się na morze, skąd pod 
wiatr wystartowali w kierunku najbliż- 
szej wyspy azorskiej Fayal. Silny wiatr i 
brak benzyny zmusiły ich znów de opusz 
czenia się na morze. Tu przez 6 dni mio- 
tał nimi wiatr po talach, tak że chwilami 
groziło im zatoniecie. Nakoniec zjawiła 
się pomoc. 


Aparat znajduje się w dobrym stanie. 


NOWY KOMISARZ W GDAŃSKU 


GDAŃSK. (PAT). — Przybył przed 
kilku dniami do Gdańska nowy wysoki 


„twórców traktatów, które stworzyły w. m. 
Gdańsk. Jak zwykłe przy rozwiazaniach 


Pierwszy zabrał głos p. Adolf BRAK pers Ligi Narodów hr. Gravin, przy kompromisowych także i sytuacja, wytwo 


który podkreślił, że historja należycie oce 
ni jasna i wielka politykę Komitetu naro- 
dowego w Paryżu, dzięki której program 
zjednoczenia ziem Polski został w Trak- 
tacie Wersalskim dokonany. Pziesięć lat 
polska 
opierała się na prawdzie i konieczności 
życia i dlatego jest wezniszczalna i nie- 
zmienna. 

Następnie przemawiał prof. Uniw. p. 
K. Tymieniecki, który przedstawił szero- 
ko podłoże historyczne sprawy polskiej. 
Po nim przemawiał krótko p. prof. St.) 
Stroński, poczem zabrał głos Roman 
Dmowski, podkreślając w swej mowie 
konieczność odgrywania przez Polskę 


mocarstwowej roli w Europie. Polska nie | 
|weszła jeszcze zupełnie w tę rolę, jednak 


nastąpi to niezawodnie. Od tego zależy | 


pokój Europy. 


jał przedstawicieli tutejszej prasy poł- 
skiej i niemieckiej, którym m in. oświad- 
czył: Rozmaite trudności, wynikające ze 
specjalnego położenia Gdańska, są zbyt 
znane, abym jÍ 
ci te uznane zostały zresztą przez samych 


rzona w Gdańsku, wywołała niezadówo- 
lenie zarówno po jednej, jak i po druć 
giej stronie. Nam chodzi teraz o to, aby 
współpracować z pożytkiem dla ogółu na 


e miał wymieniać. Trudnoś-, zasadzie obowiazujacych GDecrie traktā- 


tów. 


SĄDY POLOWE NA LITWIE 


KOWNO. (PAT). — Prezydent pań 
stwa ogłosił dekret, na którego podstawie 
podlegają sadom polowym i karane są ka 
rą Śmierci wszystkie osoby, które na te- 
renie „okupowanej Litwy“ lub w innych 
raiejscowościach zagranicą brały udział 
w ńsganizacjach, mających na celu przyłą 


| czenie Litwy do jakiegokolwiek innego pań 


stwa, lub też oderwanie części terytorjum 
państwa litewskiego, wreszcie dążyły do 


Po przemówieniu p. Dmowskiego 
głos zabrali: imieniem Pomorza ks. Bolt, 
imieniem Śląską p. Józef Dreyvza, imie- 
niem Wileńszczyzny p. Aleksander Zwie- 
rzyński, imieniem Małopolski 'wschodniej 
p Witold Czartoryski, imieniem młodych 
p. Tadeusz Bielecki. Nakoniec zebrani 
wysłali telegram do p. Ignacego Paderew 
skiego. Na tem część oficjalna uroczysto- 
ści zakończono, poczem odbył się bankiet 
w sałach Huggera. 


P. MIN, STANIEWACZ 


Dnia 27 b. m. w godzinach popołud- | Polesie do powiatu 
mowych p. Minister Reiorm Rolnych prof. |scowości lwacewicze, 


Kosowskiego, miej- 
celem zwiedzenia 


dr. Staniewicz w towarzystwie naczelni- | przeprowadzonych tam robót metioracyj- 
ka wydziału p. Michalskiego udał się na | nych na państwowych bagnach. 


O PODWYŻKE PŁAC URZEDNIKÓW 


Dma 2 b. m. p. Premjer Świtalski |Premjerem sprawę Koniecznego wyrów- 
przyjął delegację centralnej komisji por. | nania uposażeń oraz nowelizacji usławo- 


zw. zaw. prac. państwowych, reprezentu- | dawstwa dotyczącego prac. 
jaca 14 orgamizacyj prac. państwowych | wych. 
k 


państwo- 
Po audiencji odbyła się dłuższa 


ubalenia rządu litewskiego. Również pod- 
legają przepisom, zawartym w tej usta- 


„by przebywające 
| dwóch miesięcy wystąpić ze wspomnianej 


'wie, osob, które dla osiagniecia tych ce- 


lów popełniaja akty terorystyczne wobec 
członków rządu litewskiego lub urzędni- 
ków litewskich albo podżegają innych 
do podobnych kroków, a nawet, jeżeli tyl 
ko rozpowszechniają odnośna literaturę. 
Osoby, przebywające na Litwie mają moż 
ność w ciagu jednego miesiąca, zaś 0S0- 
zagranica w ciągu 


organizacji | donieść o tem policji lub 


prokuraturze. W takim wypadku osoby te 


wolne będą od kary. 


UROCZYSTOŚCI JENERAŁA BEMA 


BUDAPESZT. (PAT.). — W piatek 
przed południem w obecności regenta, 
ministra honwedów, konpusu dyploma- 
tycznego oraz wielu wybitnych osobisto- 
ści odbyło się uroczyste pożegnanie 
zwłok generała Bema przez naród wę- 
gierski. Związek Śpiewaczy  odśpiewał 
hymny węgierski i polski. 

Następnie Minister  honwedów, 
Csaky wygłosił przepiękna mowe, 
zakończył słowami: 

Gen. Bem żegnał się ze swymi wegier- 
skimi ofiderami riastępującemi słowami: 
„JParrowie, gdy zatrąbia na alanm wszyscy 
wimni się stawić. My dziś mówimy: „oj- 
czułku* Bemie, gdy zatrąbia na alarm, 


hr. 
która 


poczem przy salwach wojska złożono 
trumnę na lawecie. Specjalne wozy wio- 


zły setki wieńców. Udekorowanem: ulica- 


mi udał się orszak na dworzec, gdzie 
trumnę umieszczono w specjalnym wago- 
nie, dołączonym do krakowskiego pocia- 
gu. 
| KRAKÓW, — Dnia 29 b. m. przybyła 
tu trumna z prochami gen. Bema o godz. 
10 rano. W Dziedzicach, Oświęcimiu, Kre 
szowicach witano pociąg maniiestacyjnie. 
W Krakowie przeniesiono tmunnę z 
dworca na Wawel, wśród ulic udakoro- 
wanych bramami triumfalnemi, sztamda- 
rami i przepełnronych publicznościa. Na 
Wawelu ustawiono trumnę na sarkofagu, 


stawimy się wszyscy. „Ojczułku* Bemie, przy którym ustawiono działa z 16, 17 i 


Bóg z tobą“. 
Po  przemówiemu przedstawiciela 
Związek Śpiewaków  odśpiewał pieśni, 


18 wieku. Trumnę przykryto sztandarem 
Rzeczypospolitej, a nad nią umieszczono 


„sztamdary państw obcych. 


wszystkich działów . i delegacji z seen gabime 
Delegacja omówiła wyczerpująco z p. | tu p. Premjera p Pacioskowskim. 


ZMIANY W BANKU ZJEMERŃSKYM 


Rada Banku Ziemiafskiego po rozwa- ku zaaprobować projekt reorganizacji 
żeniu sprawozdamia rachunkowego za r. władz kierowniczych Banku przez powo- 
ab. i zaakceptowaniu biłansu Banku oraz |łanie na stanowisko naczelnego dyrekto- 
mdżetu na r. 1920, dążąc do dalszej kan- |ra p. Gabrjeła Czechowicza, powierzenie 
idlidacji Barku, zdecydowała się na pod- zaś prezeswry w zarządzie p. Tadeuszowi 


ŚWIĘTO SPORTOWE 


HELSINGFORS. (PAT). — Prezy-|rze w nich udział 5 tys. dziewcząt z Fin- 
dent republiki dokonał otwarcia uroczy- landji a ze Szwecji, Norwegji, Danii, E- 
stości, związanych z imiędzynarodowem stonji, Szwajcarji, Połski i Czechosłowa- 
świętem żeńskich związków gimnastycz- cji — 1000. Grupy niemiecka i łotewska 
nych. Uroczystości trwać mają 4 dni. Bie zmuszone były w ostatniej chwili zanie- 

chać wyjazdu do Finlandii. 


RARE EIZĘA 


Nr. 138. 


POLSKA 


JENERAŁ JÓZEF BEM 


Generał Józef Bem pochodzil ze sta- ciwników uniemożliwiła mu plany. Znie- 
rego rodu. Autor jednego z jego życiory- chęcony i rozgoryczony atakami ze stro- 


sów Włodzimierz hr. 


Pomorzu przodkowie generała. 


De Cosban Bem, ny radykalnej części 
stwierdza, że już w XIV wieku byli na Bem usunał się w zacisze życia domowe- | 
Pierw- go. W tej epoce napisał kilka książek pod 


emigracji generał 


szym znanym polskim antenatem gene- | pseudonimem Głuchowski. 


rała był Arnold Bem, starosta wałecki, 


który w r. 1420 posiadał dobra Głuchów. | Bem ponownie w roku 1848. Opuściwszy | 


Na widownię polityczną wystąpił jen. 


W XVII wieku Jan Bem poślubił Joannę Francję przybył do Lwowa, gdzie formo- 


hr. De Thamasi - Cosban. Skutkiem tzgo 
w żyłach generałą płynęła także krew 
węgierska. Ojciec generała Andrzej był 
ożeniony z Agnieszką Gołuchowską i był 
adwokatem sadów najpierw w Tarnowie, 
potem w Krakowie. Miał też parę włas- 
nych wiosek. 


Generał Zacharjasz Józef Bem urodził 
się w Tarnowie 13 marca 1794 r. Do 
szkół uczęszczał w Krakowie. Już w 15 
roku życia studjował nauki matematycz- 
ne w Uniwersytecie Jagiellońskim. Wiłaś- 
nie wtedy Napoleon wojował z Austrją. 
Wojska Księstwa Warszawskiego kroczy- 
ły do Galicji. Bem porzucił studia i wstą- 
pił jako ochotnik do baterji artylerji kon- 
nej Włodzimierza Potockiego. W ten spo- 
sób rozpoczął swoją karjerę wojenną. Po 
wojnie został przeniesiony do korpusu 
kadetów w Warszawie, następnie do 
Szkoły Aplikacyjnej, z której wyszedł w 


aii a preydartany ni węgierskiemi w Siedmiogrodzie. lub teatrze biletu i okazać go kontrole- 


do baterji lekko - konnej Władysława 
Ostrowskiego. Z baterja ta odbył kam- 
panję przeciw Rosji w roku 1812 w kor- 
pusie marszałka MacDonalda. Walczył 
nad Dźwiną, a potem pod Gdańskiem, 
gdzie w r. 1813 jego baterja zasilała za- 
łogę tej twierdzy. Podczas oblężenia 
Gdańska tak się odznaczył, że otrzymał 
krzyż Legji Honorowej. 

Po upadku Napoleona Bem służył w 
anmji Królestwa Kongresowego. 
rzany © udział w spisku oficerskim zo- 
stał aresztowany i kilka miesięcy prze- 
siedział w ciężkiem wiezieniu. Z braku 
dowodów został uwolniony. W jakiś 
czas poiem został usunięty z armji za 
pojedynek. W r. 1827 Bem przeniósł się 
do Galicji i tam w okolicach Lwowa 
dzierżawił majatki ziemskie. 

Wybuch powstania listopadowego 
zaprowadził Bema znowu do Warszawy. 
W lutym 1831 r. otrzymał dowództwo ba 
terji artylerji. Na czele tej baterji odzna- 
czył się w bitwach: pod lIganiami (10 
kwietnia 1931 r.) i pod Ostrołęką (27 ma- 
ja 1831 r.). Szczególnie w tej drugiej bit- 
wie położył wielkie zasługi. Gdy wojska 
polskie cołały się pod naporem olbrzy- 
mich mas rosyjskich, Bem wykonał ze 
swą batenią brawurowv atak na Rosjan i 
powstrzymał ich tak długo, że dzięki te- 
mu odwrót armji polskiej nie zamienił się 
w klęskę, W nagrode za tę bitwę Rząd 
Narodowy mianował Bema pułkownikiem 
i odznaczył go złotym krzyżem Virtuti 
Militari. W sierpniu 1831 r. awansował 
Bem na generała i dowódcę całej artyle- 
rji. Ale w dniu 6 września, podczas 
szturmu Paskiewicza na forty warszaw- 
skie Bem spóźnił się ze swoją artyleria i 
dlatego niektórzy przypisywali mu odpo- 
wiedzialność za upadek Warszawy. 


Po upadku powsłania listopadowego 
Bem udał się wraz z resztkami wojska 
polskiego do Francji. Tam myślał przez 
jakiś czas o stworzeniu legjonu połskie- 
go w Porntugałji, ale niechęć jego prze- 


Podej- | śe: 6 
,nością paraliżował tę przewagę jaką mia- 


wała się polska gwardja narodowa, stam- 
tąd pojechał do*Wiednia, gdzie austrjaccy 
rewolucjoniści powierzyli mu dowództwo. 
Ale obrona Wiednia się nie udała i Bem 


przedarł się na Węgry, gdzie przyjęto go! 


| 


PODATEK OD ZABAW, WIDOWISK 
I SPOŻYCIA NOCNEGO 

Z dniem 1 lipca wszedł w życie zmie- 
niony przez Radę Miejską sposób pobie- 
rania podatku miejskiego od spożycia w 
nocy w zakładach restauracyjnych oraz 
przepisy wykonawcze o podatku od pu- 
blicznych zabaw, rozrywek i widowisk. 
Przepisy ustalają, że podatek od biletów 


POŻAR OD PIORUNA. 

W/ czasie szalejacej wczoraj burzy, uderzył 
piorun w stodołę wójta gminy Skorosze, pow. 
Warszawskiego. Dach stanął natychmiast w 
płomieniach, które wiatr przeniósł na stajnie, 
kurnik i dom mieszkalny. Wskutek silnego wia- 
tru, pożoga zagrażała całej wsi. 

Na miejsce wypadku przybyła straż ogniowa 
z Warszawy, która po czterogodzinnej akcji po 


wstępu na zabawy i widowiska oblicza |żar zlokalizowała. Spaliła się stodoła, stajnia, 
się jako dodatek procentowy do ceny bi- kurnik i część dachu na domu mieszkalnym. 


letów, natomiast w zakładach restaura- 
cyjnych podatek oblicza się od ilości 


„osób, bawiących na sali po godz. 12-ej 
|w nocy. Możliwy jest również podatek | jne 
opinii 


ryczałtowy, określeny na mocy in] 
rzeczoznawców. O stosowaniu ulg opinje 


bardzo serdecznie. Rząd węgierski oddał wydawać będzie komisja widowiskowa. 
mu najpierw dowództwo nad 2 dywizja- Zeszyty z biietami wejścia muszą być na- 


mi powstańców węgierskich 
Karpatach. W tym czasie poróżnił się jen. 
Bem z Polakami, którzy licznie na Węgry 


| 


w Małych bywane, ew. ostemplowane w sekcji wi- 
Nieopatrzone | 


dowiskowej Magistratu. i 
stemplem podatku bilety, zaproszenia i t. 


przybywszy, chcieli formować legjon pol-|p. będa konfiskowane, winni zaś pocią- 
ski. Jen. Bem był przeciwnikiem tworze- | gani do odpowiedzialności karnej. 


nia legjonu polskiego i z tego powodu 


Podatek w restauracjach po godz. 12 


ochotnicy polscy uważali go za zdrajcę,|W nocy, aż do czasu zamknięcia zakładu, 
a jeden z nich wykonał nawet na niego! będzie pobierany drogą nalepiania znacz- 


zamach. Jen. Bem sądz 
legjonu polskiego na Węgrzech, byłoby 
przedwczesnem i ściągnęłoby na Węgry 
wojska rosyjskie. 


| 


ił, że utworzenie KÓW miejskich na rachunkach odpowia- 
się | 


dających ilości osób, znajdujących 


przy stoliku, bez względu na to, czy 


wszystkie osoby zajmujące miejsca, przyj | 
w konsumcji.. Na żądanie 


mują udział 


Nie przyjąwszy naczelnego dowództwa kontrolera przedsiębiorca i jego służba 
objął Bem komendę nad szczupłemi od- obowiązani są zażądać od widza w kinie 


Aczkolwiek wojska nieprzyjacielskie, a rowi. 


mianowicie pułki austrjackie oraz ochot- 
nicze oddziały rumuńskie i niemieckie 
zwalczające powstanie węgierskie, były 
kilkakroć silniejsze, mimo to jen. Bem 
wygrał kilka potyczek i w ciągu kilku ty- 
godni opanował znaczną część Siedmio- 
grodu. Bem walczył nieustannie, pobity 
powracał znowu niepokojąc nieprzyjacie- 
la i swą szybkością ruchów oraz walecz- 


ły armie nieprzyjacielskie. Gdy Austrja- 
cy zostali pobici w kilkunastu bitwach i 
prawie zupełnie wyrzuceni z Siedmiogro- 
du, wezwali na pomoc wojska rosyjskie. 
Z pobliskiej Rumunji wkróczyły istotnie 
silne korpusy rosyjskie, ale Bem mimo to 
bronił się wytrwale. Mimo  niezmiernej 
przewagi liczebnej nieprzyjaciół potrafił 


| im zadawać klęski napadając ich niespo- 


dzianie i szybko unikając starcia z głów- 
nemi siłami. Dzięki tej taktyce Bem po- 


i 


| 


WYSTAWA W SZKOLE RZEMIOSŁ 

Salezjanski Zakład Rzemieślniczo-Wy- 
chowawczy: im. ks. Siemca, w pięknie 
przyózdobionej sali na pierwszem piętrze 
urządził doroczną wystawę robót wycho- 
wanków. Przedstawia się wspaniale dział 
graficzny, gdzie widzimy wiele rzeczy, 
wykonanych gustownie przez wychowan- 
ków. Czystość i precyzyjność druków 
świadczy najlepiej o wysokim poziomie 
Szkoły Graficznej. 

Dział krawiecki przedstawia się rów- 
nież dobrze. Wielostronność „robót, ich 
wykonanie oparte na rysunkach dowo- 
dzą, że czeladnik ze szkoły Salezjańskiej 
to nie prosty mechaniczny wykonawca, 
ale rozumnie i wszechstronnie rozwi ii:ty 
pracownik w swoim zawodzie. 


ZNÓW ZNAJDA. 


Na cmentarzu bródzieńskim znaleziono po- 


trafił się prawie najdłużej bronić prze- | rzucona trzymiesięczna dziewczynkę. 


ciwko przewadze austrjacko-rosyjskiej. 


Dziecko przesłano do domu wychowawcze- nisławskiego. 


W innych częściach Węgier powstanie| od ew faupoikq 'snzef zg nieprdzs Kzid oğ 


już upadło. Widząc sukcesy Bema rząd szukuje policja. 


węgierski oddał mu naczelne dowódz- 
two, ale wtedy już i Bem nie zdołał uchro- 
nić Węgier od klęski zwłaszcza, że w bi- 
twie pod Temeszwarem został raniony. 
Po upadku powstania węgierskiego 
jen. Bem wyemigrował do Turcji i tam 


przyjął wiarę mahometańską, gdyż jakoj ą 


chrześcijanin nie mógłby uzyskać żadnej 
wyższej godności wojskowej. On zaś ma- 
rzył zawsze, że jeszcze kiedyś wybuchnie 
wojna, w której zreorganizowana przez 
niego armja turecka odegra wielką rolę i 
przyczyni się do wywalczenia niepodległo 
ści Polski. Przekonanie to, które oczywi- 
ście odstępstwa od wiary nie może uspra- 
wiedliwić, skłoniło go do zmiany religji 
Czujna dyplomacja rosyjska zażądała je- 
dnak od Turcji internowania go w Alep- 
po, gdzie jako Murad-Pasza zmarł w dniu 
10 grudnia 1850 roku. 


KRONIKA 


[nia niektórych klinik do szpitafa Dzie- 


LIP I E c Dziś: Najśw. Krwi Jezusa 
jutres Nawiedzenie N.M,P, 


Wschód słońca g. 3.33 

Zachód godz. 19.33 

Wschód księżyca 18.40 
PONIEDZIALEK |Zachód godz. 15. 


PRZENIESIENIE KLINIK 


Wydzrał Lekarski Uniwersytetu War- |łu opieki 


wy PE scentr 
zakładów. edług opinii Wydzi - 
karskiego, reforma ta m onie 
dla miasta i ma ważne znaczenie dla Uni- 
wersytetu pod względem naukowym. Dla 
wymiany zdań oraz opracowania warun- 
ków zamierzonych przenosin, Wydział 
Lekarski powołał specjalna konferencję z 
udziałem lawnika Magistratu p. K. Ko- 
ralewskiego, inspektora lekarskiego szpi- 


alizowania tych 


NAPAD NA POWIŚLU. 

W nocy z soboty na niedzielę, przy ul. Smo 
j, koło szpiłala Czerw. Krzyża, napadło kil 
ku bandytów na przechodzącego Henryka Su- 
checkiego. Napastnicy, grożąc rewołwerami za; 
żądali pieniedzy na wódkę. Napadnięty począł 
wołać o pomoc, wskutek czego zjawił się poste 
rurkowy, który jednego z bandytów przytrzy- 
mał. Jest nim Wincenty Bajor. Reszta napastni- 
ków zbiegła, nie zdążywszy obrabować swej 
ofiary. 


OKRADZENIE. 

Niewykryci sprawcy po wyjęciu szyby w ok 
nie dostali się do szatni sali tow. gimnastycz- 
nego „Sokół* (przy ul. Skierniewickiej 18). 

Co padło łupem opryszków na razie nie 
wiadomo. Dochodzenie prowadzi T-my komi- 
sarjat p. p. 


TEATRY 


REPERTUAR. 
TEATR WIELKI: w poniedziałek nieczynny. 


TEATR LETNI daje dziś cieszącą się ogrom- 
nem powodzeniem, pełną humoru krotochwile 
W. Rapackiego „W czepku urodzony”. 


TEATR POLSKI gra codziennie z wielkiem 
powodzeniem komedję polityczną Bernarda 
Shawa p. t.: „Wielki kram” w pięknych deko- 
racjąach K. Frycza z Kazimierzem Junoszą- 
Stępowskim, Marją Przybyłko-Potocką, Sam- 
borskim i Buszyńskim na czele. 

W próbach, pod.kierunkiem reżyserskim L. 
Schillera dwie dalsze premiery restivalowe „Bo 
lesław Śmiały* — Stanisława Wyspiańskiego i 
„Cud mniemany* czyli „Krakowiacy i góra- 
le" — Wojciecha Bogusławskiego z muzyką 
| Stefaniego. 

TEATR MAŁY. — Daje codziennie 
,by Panieńskie” — Fredry w reżyserji Sta- 
Dekoracje i kostjumy Karola 
Frycza. Zespół wykonawców tworzą: Leszczyń- 
ski, Maszyński, Stanisławski, Malicka i in. 


„Ślu- 
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RADJO 


Program Polskiego Radjo na poniedziałek, 
nia 1-go b. m.: 
215 ke. WARSZAWA 1395.1 m 
11.56 Sygn. czasu. 12.05—12.50 Muzyka gr. 
18.00 Kom. 15.40 Kom. 16.15 Przegląd kom. 
16.30 Kącik artystyczny. 16.40—17.15 Muzyka 
pł. gram. 17.15 Kom. 17.25 Odczyt p. t.: Spo- 
łeczne znaczenie ustaw o bibljotekach publicz- 
nych. 17.50 Kom. P. W. K. 18.00 Muzyka lekka 
19.00 Rozmaitości. 19.25 Kom. roln. 19.56— 
20.00 Sygn. czasu. 20.00 Program. 20.05 Lekcja 


22.00 Kom. 22.05 Kom. 22.20 Kom. 22.45— 


| 23.45 Muzyka tan. 


721 kc. KATOWICE 416.1 m. 

16.15—16.80 Kom. Gosp. 16.30—17.25 Muzy- 
ka gram. 17.25—17.50 Nowości radjowe. 17.50 
—18.00 Kom. P. W. K. 18.00—19.00 Aud. dla 
dzieci i młodzieży. 19.00—19.20 Rozmaitości. 
19.20—19.40 Koncert. 19.40—19.55 Co słychać 
w shrażactwie? 19.56—20.00 Sygn. czasu. 20.00 
20.25 Odczyt p. t.: Wakacje na wyspach chor- 


|wackich. 20.25—20.30 Kom. Czyt. Ludowych. 


20.30—22.00 Transm. z Warsz. 22.00—23.00 
Kom. 23.00 Odczyt Mikołaj Kopernik. 


055 kc. KRAKÓW 314,1 m 

15.40 Transm. z Warsz. 16.30—17.25 Kon- 
cert gram. 17.25—17.50 Odczyt p. t.: Wpływ 
niedożywienia na organizm. 17.50—18.00 Kom. 
P. W. K. 18.00—19.00 Transm. z Warsz. 19.00 
— 19.25 Rozmaitości. 19.25 Kom. roln. 19.40— 
19.55 Kom. hare. 19.56—-20.00 Sygn. czasu. 


tali dr. Manduka oraz naczęlnika wydzia. |20-00—20.05 Program. 20.05—20.30 Aktualia. 


szawskiego powagi uchnaję przenies | Skręgo. 


społecznej p. A. Dobraczyń- |20.30—22.45 Transm. z Warsz. 22.45—23.45 


Muzyka tan. 


| frane. 20.30 Operetka Teresina — Straussa. | 


883 kc. POZNAŃ 339,8 m. 

12.00—12.30 Radjografja. 12.30——12.50 Kom. 
samorz. 12.50-—13.00 Kom. P. W. K. 18.00— 
13.05 Sygn. czasu. 18.05—14.00 Koncert gram. 
14.00—14.15 Giełda. 14.15—14.30 Kom. 16.30— 
16.55 Odczyt p. t.: Kwalifikacja poglądów na 
świat. 16.55—17.55 Lekcja gry szachowej. 
17.15—17.35 Odczyt. 17.35—17.50 Odczyt p. t.: 
Opowieści ludowe Wielkopolski. 17.50—18.00 
Kom. P. W. K. 18.00—18.55 Koncert pop. 
18.35—19.15 Nadprogram. 19.15—19.30 Silva 
rerum. 19.30—19.50 Pogadanka radjot. 19.50— 
20.10 Odczyt p. t.: Śląsk na łonie macierzy. 
20.10—20.30 Recytacje poezji, 20.30—22.00 
Transm. z Warsz. 22.00—22.15 Sygn. czasu. 
22.15—22.,45 Radjografja. 23.00—24.00 Koncert 


658 ke. WILNO 455,9 m. 

11.56—12.10 Sygn. czasu. 12.10—12.50 Mu- 
zyka gram. 12.50—13.00 Kom. P. W. K. 17.00 
—17.20 Program. 17.20—17.30 Kom. L. O. P. 
P. 17.80—17.50 Opowiadania dla dzieci. 17.50— 
18.00 Kom. P. W. K. 18.00-19.00 Koncert 
19.00—19.25 Historja muzyki w przykładach. 
19.25—19.45 Koncert fort. 19.45-20.00 Pro- 
gram. 20.00—20.30 Aud. wesoła. 20.30—23.45 
Transm. z Warsz. 


ZAGRANICZNE 
18.40 Moskwa Kom. Transm. z Opery Pań- 


stwowej. 19.50 Sztokholm Koncert kościelny. 
20.00 Wiedeń. Koncert Ork. Symf. 20.05 Wro- 
cław. Dwie komedję. 20.45 Frankfurt. Sędzia 
i osądzony Slinga. 21.00 Koenigswusterhausen. 
Koncert tria. 21.55 D-ventry. Beggar on horse- 
back — słuchow. 


Po 5 zł. tygodniowo 


BA RATY 


Wyżymaczki amerykańskie, 

nakrycia Norblina i Frażeta, 

lodownie pokojowe, maszyn- 

ki do robienia lodów, apara- 

ty „Wecka*, 

celana, szkło i naczynia ku- 
chenne, 


„WYGODA” 


Marszałkowska 33 m. 20. 


2-ga brama. 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ! 


wykwintne ubiory 
męskie 
poleca firma: 


CZYŻEWSKI Złota 15. | 
PArAKZ = | 


PIÓRA WIECZNE 


reparuje specjalny zakład po ce- 
nach przystępnych 
S. Kuliński i S. Zając 
Kowy-Świat 33 w podwórzu. 
Tel. 149.29. 


Farty lakiery 1 chemikalia 
Zdzisław Rudnicki 


tel. 335-22 i 191-80. 


KARPOWICZ WACŁAW 
Miodowa 6, tel. 152-20. 


Polecamy na segpm wiosenny palta 
męskie, damskie, garniturv oraz 
materjaly łokciowe. kamgarny, ga- 
bardiny, wełny, jedwabie 1 inne. 
“Ub u wie. 


Warszawskie Zakłady Konfekcyjne 


Sp. z ogr. Odp. 


Biuro w Warszawie, ul, Podwale 13 5 


telefony 191-AQ | 335-22. 


Własne wytwórnie: Odzież 
konfekcyjna, odzież techniczna, 
bielizna sportowa, umundurowania. 


primusy, por- | 


GD 


OPTYK 


ST. RUDZKI z Kijowa 


Warszawa, Nowy-Świat 40. 


w podwórzu śdzie kino 
„PAN“. 


TAPICER-DEKORATOR | 


Drzyjmuje roboty I przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach i tylko 
w pierwszorzednym gatunku kana- 
py i fotele KLUBOWE. kryte skó- 
rą wszelkiemi materjami, ofoma- 
ny, tapczany, kozety, materace ġo- 
towe i na obstalunki. 
Telefon 533-73* 


PO LI SFK"A 


NOWOCZESNA WYTWÓRNIA 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Z. GĄSICAROWSKI 
WARSZAWA, ul. ŻYTNIA 27. 


5 groszy to wydatek na który 

stać każdego. Wspieraj misje przez 

naklejanie na wszelkiel korespan- 
dencji znaczka misyjnego 
wartości 5 groszy. 


Do nahycia w Księgarni 


| PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM, 71. 


ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO 


Michał Kordus junior i$- 


, Żytnia 34 
ka Warszawa, Ży 


tel. 258-72. 


poleca własnej hodowli: rośliny szklarmowe i gruntowe w donicz- 
kach i na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiatów. 


KAPELUSZE 
FILCOWE. 
SŁOMKOWE, 
PANAMY, 


oraz czapki płócienne 
w modnych fasonach. 


poleca: 


POCHMARA 


ZGODA 53. TEL. 79-24. 


Warszawa, Podwale 13 |Reklama jest 


dźwignią 


_JHANDLU 


NA RATY |Ggłaszajcie się 


GDZIE KUPOWAĆ 
W WARSZAWIE. 


Zakład Krawiecki 


JAN ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 75. 


Poleca wykwintną robotę ze swa- 
ich t z powierzonych materfałów. 


Salidnym udziela kredytu. 


BALUSTRADY 


schody. okna, kolu- 
mny rahaty śliraar- 
skle po canach 
kankurencyjnych s0- 
lldnia wykanywa 


JENYSJIEK ZNA 


zolidma najtaniej: 


MEBL wybór wielki 


Sypialnie, fadalnie, gabinety. Kre- 

densy, stoły, krzesła. Otomany, 

tapczany, kozetki. Brystolki, oka- 

zyjne salony i komplety klubowe. 

Gotówką, rataæami. Dogodne wa- 
runki. 


FLORIDA”, 
Chmielna 41, róg Marszałkowskie! 


Kapelusze 
I 
czapki 
męskie 
KAROL STEGNER ul. Trębacka 11.. 


= 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, mę- 
skie, uczniowskie, dziecięce oraz 
konfekcje damską oddaję na dożod- 


nych warunkach. 


Salldna ratata. Cany konkurencyjne, 


L. Szabłowski, Bracka 6. 


Kwit do zamówienia gazety na 


Niżej 


Tytuł gazety 


Dziennik „Polska! 


ZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE? 


patentowane z podwółną 


Gilzy 
|| watką „DANDY ” patent Nr. 714 


Polskiej wytwórni gilz 


„ZNICZ 
Bronisław Szybowski | S-ka 


Warszawa, Marszałkowska 49, tel. 162-48, 


MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety. jadal- 


nie, sypialnie, sałony mahoniowe, 


rzane nowe 1 okazyjne. Wybór pię- 
knych kampietów okazyjnych po 
niebywale nizkich cenach, lecz go- 
tówką.— Proszę sprawdzić! Ewentu- 
alnie odpowiedzialnym częściowy 
kredyt. Krucza 34, STEFANSKi. 
Prosimy adres zachować. 


KRAWIEC 


Męski C. Borkowski 


W Warszawie. Marszałkowska 30-a. 


Telefon 235-96 
Przyjmuje obstalunki z własnych 
_ 1 powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 
Solidnym udzielamy kredytu. 


JI MEBLE, 


CENY wyjątkowo niz- 
kie, lecz gotówką. Pro- 
szę sprawdzić! Sypialnie, jadalnie. 
gabinety, salonów wybór, pajedyń- 
cze sztuki. Specjalność: garnifury 
klubowe tylko pierwszorzędnej ro- 
boty, kryte najlepszemi skórami, 
otoman wybór, kozetki, tapczany. 
Ewentualnie odpowiedzialnym 
częściowy kredyt. HOZA 21. 


Fabryka luster | szllfiernia szkła 


B-cia BABICZ 
Warszawa, Solec 77, tel. 150-02. 


Lustra meblowe ił galanteryjne, 
szkła techniczne oraz wszelkie ro- 
boty w zakres szkłarstwa wcho- 


złocone, kluhowe garnitury ~kó- a 


ZAKŁAD KRAWIECKI CZESŁAW KAŁĘCKI 
S-to KRZYSKA Nr. 14. 


Posiada na składzie 
duży wybór materjałów. 


Poleca gotowe ubiory męskie 


raz na zamówienia. 
Wiełebnemu Duchowieństwu 10 proc. rabatu. 


Solidnym udzielam kredytu. 


Tak wyglądają dziagl adé 
wiane FOSFALINĄ D-ra 


MONIKOWSKIEGO 


Każda matka, dba 
jąca o zdrowie swych 
dzieci, odżywia je tyl- 


ko bardzo smaczną 


Fosfaliną D-ra Montkow= 
skiego, 


która wpływa dodatnio 
na rozwój tkanki koat- 
nej, zawierającej wszyst 
kie sole żywcze, 
niezbędne dla wzrostu 
i rozwoju dziecka. 


Fosfallna d-ra Monl- 


Kowskisgo ułatwia nie- 
mowlętam ząbkowanie. 
Fosfalina d-ra Moal- 


kowskiego, to najlepsza 
odżywka dla dzieci ma- 
tek t rekonwałescen- 
tów, przewyższająca ja- 
kością wszystkie inne 
środki odżywcze. 


Do nabycia w apte- 
kach, składach aptecz- 
nych i sklepach kalo- 
njalnych. 


Cena pół pudełka 
zł. 2,— całego zł. 3,50. 


Uwagi: Żądać tytka 

w oryginalnych biasza- 

nych pudełkach z f 
»„Proton*. 


Skład główny: „PROTON' 
Warszawa | 
ul. św. Stanisława 9-11 


TER 
Medale złote Petershurg 1916 r. 


BUTY ZDROWIA 


wykonywa 
SZEWC ORTOPEDYSTA 


A. BIERNACKI 


lektoralna 19. 


ZAKŁAD Warszawa 1927 rok. 
KAMIENIARSK. Ortopada Ant. Kugler 
Wykonywa: Marszałkowska 42, tet. 148-52. 


Roboty marmurowe, granitowe z 
piaskowca i reperacje takowych. 


Ceny konkurencyjne. 


<Nowy-Świat- Nr. 38. « Tel. Nr. 145-92. 


Poleca najnow- 
szych ulepazeń: 
prożawy, aparaty 


orłopedyczne, 
pasy brzuszne i I 
| PATEFONY prawdziwe | przepukłinowa, 
poleca GŁÓWNY SKŁAD w 
APAM KLIMKIEWIC pe cig 
Marszałkowska 154 £4 Obuwie ortope- 
Warunki dogodne. dyczne. 


Cenniki bezpłatnie. 


leszcze można zamawiać „Polskę'* na Iii kwartał lub miesiąc lipiec. 
Niech Każdy mietylko sam odnowi przedpłatę, ale zjedna choć Jednego nowego absonenta, 


W jaki sposób najłatwiej zamówie gazete? 


Prosimy niżej umieszczone kwity wyciąć i oddać wraz z pieniędzmi w najbliższym urzędzie pocztowym lub wpuścić do skrzynki pocztowej, 
a listonosz zgłosi się sam po pieniądze. Następnie doręczy poczta dziennik przez cały okres czasu, na który się gazetę zamówiło. 


Miejsce 
wydania 


|Warszawa| Ill kwartał | 13 ,50 


Imię. nazwisko i dokla 


Pokwitowanie urzędu pocztowego. 


dny adras zamawiającago. 


Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 


Niżej 


Dziennik „Polska 


! Kwit do eia gazety na miesiąc lipiec. 


NI kwartał. | ! 


podpisany zamawia: 


| Czas przedpłaty | Cena Tytuł gazety | Banh = | Czas przedpłaty | Cena 


podpisany zamawia: 


młesiąc 


Warszawa 
lipiec 


| 4,50 


Imta: 


nazwisko | dokladny adres zamawiającega. 


Pokwitowanie urzędu pocztowego. 
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy: 


CENA NUMERU w Warszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł. 8 


CENY OGŁOSZENŃ: Za wysokość I milim. lub zs jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w tekście (układ 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 śr. Za tekstem 


zwyczajne) układ 8 szpaltowy 50 gr. 


Drobne za wyraz 20 gr. 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. 


Oałeszenia Przyjmuje Się tylko za gotówkę. 


Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedm. 71. Telefon Redakcji 5903-59. 


OE U O ooo mni TEEF NN AMY 
Redaktor odpowiedzialny i kier. literacki: LEON RADZIEJOWSKI. 


Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% drożej. 


Administracji 249-15. P. K. O. 19.119. 
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